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& U R Y E R L I T E W S K I
w Wilnie w Poniedziałek dnia 27 Czerwca ?. s. i 8»i roku.
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S c s s y a  p i lb l i t t łh a  w i le ń s k ie g o  T o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i ,  o d ło ż o n ą  je s t  do  n a s tę p u ją c e g o  p i ą t ­
k u  to  je s t  ń a  d z i e ń  i  l ipca ,  O d b ę d z ie  s ię  w  d o m u  d o b r o c z y n n o ś c i ,  po  p o łu d n iu  o  g o d z in ie  b tć y .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I .
P o d łu g  g a z e t y  p e t e r s b u r s k i e j ,  z  dn ia  

c z e r w c a :
P r z e *  Nay W yższy  d y p lo m a t  p od  d n ie m  li c z e r ­

w c a  n a c z e ln ik  g łó w n e g o  s z ta b u  2 w c y s k a  , je n e ra ł  
m a jo r  Kisiele#*, m ia n o w a n y  k a W a le r e m  o r d e r u  s. 
Anny 1 sc e y  k lassy .

Przez  N a y w y z s z y  d y p lo m a t  f c d n i»  4 c z e r w c a ,  
m a r s z a ł e k  d w v r u  J . С . M- B a r o n  Albiedii, m i a ­
n o w a n y  k a w a le r e m  o r d e r u  ś. Włodzimierza 2 g ie y  

k la s s y .
Ń a y ł a s k a w i e y  m ia n o w a n i  k a w a le r a f m  o rd ę »  

r ó w ,  d .  1 6  m a ja  ’ś , Włodzimierza 4: k h s s y :  k o ­
m i s a r z  k r a ju  g iży  l iń sk iego  r a d c a  t y t u l a r n y  Kruz 
i  d o k t o r  a s se s so r  k o l le g ia ln y  Hreczyna\ ś. A n n y  
$ g 5e y  k la s sy :  r a d c a  k c l le g ia ln y  Tutarynow, r a d c a  
t y t u l a r n y  Uchin', t e g o ż  o r d e r u  З с іе у  k lassy  rad*  
c y  t y t u l a r n i  Pietrow }'Popow.

N a y la s k a w ie y  m ia n o w a n i )  d .  ó c z e r w c a  k a ­
w a le r a m i  o r d e r o w i  ś . W ł o d z i m i e r z a  J o i e y  k la s sy ,  
s a r a t o w s k i  w io e g u b e r n a to r  k a m e r j u n k e r  r a d c a  
a ta n u  Bibikow} t e g o ż  o r d e r u  4t e y  k la s s y  n a le ż ą c y  
eto e t a t u  k o ł y w a ń s k ie y  f  «bryki s z l L e r s k i e y ,  z o ­
s ta ją c y  p od  w ie d z ą  g a b in e tu  J .  С . M .,  r a n g i  9 t e y  
k la ssy  Ładlin, i ś. A n n y  З с іе у  k la s s y ,  t e g o ż  e t a ­
t u  s s t y c h m e i ś t e r  i 3 k la s sy  Konowalow.

D . 6 t .  m .  j e n e r a ł  p i e c h o ty  i k a w a l e r ,  Jermo- 
Iow p r z e je ż d ż a ł  p r z e z  Białystok do Petersburga.

P o  j lu g  g ł z e t y  s e n a c k ie y  z  d n ia  18 c z e r w c a :  
p r z e z  u k a z  J .  C . M v  do  R z ą d s ą c e g ó  S e n a t u  p o d  
d ,  17 k w ie tn i a ,  p r e z y d e n t  a g o  d e p a r t a m e n t u  s ą ­
du  g łó w n e g o  mobile w sk ieg  > T a d e u s z  Czudowski, 
c a  w ła sn ą  p r o ś b ę ,  d l i  s ł a b o ś c i  z d r o w ia ,  u w a ln ia  
się o d  te g o  o b o w ią z k u ,  a  ® -p o rz ą d k u  k a n d y d a ­
tó w  m ia n o w a n y  n a  t e n  u r z ą d  W i n c e n t y  Mąko* 
wiećki, o b y w a te l  p o w ia tu  ro h ao zew sk ieg o *  %

R z ą d z ą c y  S e n a t  p r z e  i  u - taz  o k o in y  p o d  i 3 
c z e r w c a  ogłosił,  U w ic e k o u s u le m  s a rd y ń * k im  w  T a -  
ganrogUf u z n t n y  je s t  Boboni,9 ,r o d a k  san rem sk i*

P o d łu g  Ruskiego Inwalida z d n ia  i 5 c z c r w c a i  
w  r o z k a z ie  d s i e n n y m ,  w y d a n y m  w  Petersburgu d . 
6V o t e r w c a ,  J e g o  C e s a r s k a  M a ś ć  o ś w ia d c z a  s w e  
Z adow olen ie ,  j e n e r a ł  a d ju t a n to w i  Golenisczew-Ku* 
tuzowu, d o w ó d z c o m  b r y g a d  j e n e r a ł  m a jo r o m  Z « / -  
tuchinowi 2, Zasiadce i Ridingarowi9 k o n t r a d m i ­
r a ł o w i  Karcowu, o r a z  w s z y s tk im  d o w o d z c o m  p 6 ł -  
k o w  i b a ta l io n ó w ,  z a  o d p r a w io n y  d n ia  t e g o  p r z e ­
gląd p ó lk o w  g w a r d y i  g r e ń a d y e r o w ,  e k w ip a ż u  g w a t -  
dyi, p ó łk o w  p ie s z y c h  W y b o rg sk ie g o  i  n e i s t l o t s k j e *  
go; w z o r o w e g o  k a r a b im je r ó w  i  2go  k a r a b m i j e r o w j  
a d la  n iż s z y c h  r a n g  d a r u j e  po  tfublu, po  f a n c i e  r y -  
by i  po  p o r c j i  w ó d k i  n a  k a ż d e g o  c z ło w ie k a .

J e g o  C e s a r s k a  Mtośó o św ia d c z a  s c e e g ó lo e  sw e  
t s d o w o le n ie ,  d o w ó d c y  l  d y w i z j i  g r ^ a d y e r ó w  
je n e ra ł  p o r u c z n ik o w i  Demidowu, d o w ó d t c y  b r y g a ­
dy j e n a n ł  m a jo ro w i  Nabohowu, r e g u la r n o ś ć .

z n a le z io n ą  w  d r u g im  p ó łk u  k a r a b i n i e r ó w ,  a j e n e ­
r a ł  m a jo r o w i  Bystromowi i d o w o d z c y  w a o ro *  
w n e g o  p ó łk u  k a r a b in i e r ó w  p ó łk o w n ik o w i  Ko* 
zlowu, za  o d z n a c z a j ą c ą  s ię  r e g u la r n o ś ć  teg o  p ó łk u .

L ic z b a  o k r ę t o w i  w  Kronstadi.it d. 5o m aja ,  
w y s z iy c h  z  r ó ż n e m i  t o w a r a m i  r o s s y y s k ie m i  02 
w  Rydze d .  2 1  c z e r w c a :  p r z y b y ł y c h  З 7 6 ,  w y -  
a z ły c h  2 9 6 .

K u r s  p e t e r s b u r s k i  d* i 4 c z e r w . :  d u k a t  holi .  n o w y  
l i  r .  70  kop .,  s t a r y  11 r < 5o  k o p .-^ -  Z m i a n a  t ł o ^  
t a  2 r .  7 7  k .  Z m i a n a  s r e b r a  2 r .  7 4 k o p .

N ie u s t a j ą c y  d o o h o d  k o m m i i u m o r z e n ia  d łu ­
gó w ; 6g  a s s y g n .  -  -  p o  102 j

6 g  b r z ę c z ą c ą  m o n e t ą  —  9 2  W o c e n t o i f ,  
S§ t a k ż e  -  -  —  77» |

K R Ó L E S T W O  P O L S K I  B.

Warszawa dnia 2 lipca.
{t gdt, i  Korr. warsz.) J W .  I g n a c y  Sobolew* 

ijfci, m i n i s t e r  s e k r e t a r z  s t a n u  K r ó le s tw a  P o ls k ie ­
go , w y j e c h a ł  d n ia  3o s .  m .  z  t e y  s to l ic y  d o  Po* 
iersburga.

Z a w i t a ł a  w o d a  ś. J a ń s k a  do  n a d b r z e s ó w  W i r  
s ły .  P r z y b i e r a ł a  od  d n i  k i lk u ,  i n a r e ś c ie  w e z b r a ­
ł a  w o z o r a y  p o d  W a r s z a w ą  do  s z e śc iu  ł o k c i  
w y s o k o ś c i .  Z s g e r n ę ł a  n ie c o  d r z e w a  i  u n io s ła ,  
leo z  faib m o s to w i  n ie  s z k o d z i ła ,

T  u r C TT A.
(z Gaz. warsz.) Stambuły dnia 3 czerwca. Panu­

je tu spokoynośó. Trw a jescze embargo, włożone na 
zagraniczne okręty ze zbożem. Przygotowania wo- 
jenne, zwrłasćza w zbrójoWni, idą z pośpiechem.

Listy ze Sm yrny pod d. 21 maja potwierdzają 
wiadomość o niejakich rozruchach z powodu fana- 
tyzrtiu póspólstwra. Porta nakazała ,Płęissen Baszy 
Ćessarea, aby z woyskiem swojem wśżcdł do mia­
sta i utrzymał spokoynóść. M uiti Zaś posłał we­
zwanie do Ulemów w Smyrnie, aby się o to także 
starali.

Sypią mocne szańce nad Bosforem.
Nadeszła tu urzędowa wiadomość o zajęciu Gti- 

laczu przez woysko tureckie. Z Morei nie odebra­
no poźriieyszych wiadomości.

Niedawno smutny los zagrażał posłom euro­
pejskim w  tuteyszey stolicy. Wszakże i daWniey 
często turcy okazy wali się zuchwałymi \yzględem pc- 
słów nay większy eh nawet Mocarstiv. Przed 70 bliz^ 
ko łaty, W ielki W ezyr £ iu  AU Basza, radził dy­
wanowi wyprawić wszystkich posłów zagranicz­
nych na madą Avysepkę niedaleko Stam bułu , jako 

Judzi nieczystych i mogących innych zarazić. Gdy 
w roku 17 56 P. Duval, dragoman Pana Vergennes9 
posła francuskiego, domosł o podwójnym związku 
dworu jego z domem austr jackim , to jest, o czwar­
tym traktacie i zaślubieniu, odpowiedział mu Reis 
Effencli : iż związek jedney świni z drugą wcald 
W ysoką Pertę nie obchodzi. Jakoż małżeń- 
sUro to" nie było przyjemnym dia Porty. Podobną



odpowiedź dał W . W ezyr Kiupesh, Panu de la 
Eaye, posłowi frahcnzkiemu, w nayswietmey^zyoh 
палѵеі czasach panowania Ludwika X I  b . W spo- 
mniony poseł domosł o stanowczem- zWycieztwie 
Monarchy swego na Hiszpanami, a W ■ W ezyr z 
orubiiańską hezwstydności^ satrapy ottomanskiego 
odpowiedział: Co to mię obchodzi, czy pies świnią, 
czy Świnia psa gryzie, byleby tylko interes moy na 
tern, nie cierpiał- Tenże W ezyr okazał'większe 
iescze erubijaństwo rzeczonemu posłowi Irancuz- 
kiennij gdy syna jego publicznie, w twarz uderzył, 
tak, źe mu z ab wybił, a potem kazał uwięzie. Je­
dyna zaś przyczyną tey zniewagi było to, iż mło­
dy de la tiaye  me chciał wytłumaczyć listu у któ­
ry  cyframi do przyjaciela swego w W enecji na­
pisał. Gdy jaki zagraniczny, poseł ma wysłuchanie 
u W . W ezyra, nie może brać swojego dragomana, 
z bo jaźni, aby w tłumaczeniu nie użył wyrazów 
mniey pokornych; lecz bierze dragomana Porty, 
który щowiać z W . W ezyrem, tusza ustawicznie 
słow a i rękoma, jak figurka chińska* Lubo to jest 
tylko bardzo śmiesznym obrzędem, dragoman je­
dnak ma niepłónną przyczynę drżenia, jeśliby u- 
chybił ustanowionych przepisów. Gdy zmarły H ra­
bia Ludolphj poseł Króla neapolitanskiego, biegły 
w  jeżyku tureckim , postrzegł, iż dragoman Porty 
na puidicznem wy słuchaniu, używał wyrazów obra­
żających dostoyność Monarchy jego; przerwał mu 
m ow ę, i powiedział W . W ezyrowi, iż nie tych, 
lecz innych użył wyrazów* które po turecku wy­
tłumaczył. Odpowiedział Wezyr: Bydz może, żeś 
W Pan tak powie-ział; lecz gdyby dragoman Por­
ty  użył takich* jak W  Pan, wyrazów, zosłałhy na­
tychmiast w oczach W'Pana stracony. (z Gaz. hamb.)

Dla ułagodzenia niechętnych janczarów ̂  w ' tu~ 
teyszey stolicy, zapłacono im blizko 8 milionów pia- 
strow żołdu i różnych Wynagrodzeń.

Nie ma jedności między ministrami tureckiemu
Wołosczyzna ma 880,000 ludności, Multany 

3 6 8 ,000 , Morea, 895,000, (w tey liczbie jest 45o,ooo 
greków), Macedonia milion 80,000, Scfwia 700,000. 
Całą zaś ludność T u rc ji europeyskiey rachują bliz­
ko 10 milionów mieszkańców, między którymi jest 
2 miliony 620,000 greków, 297.000 zjdów i t. d.

Od granic tureckich, dnia 28 ma)a. Słychać, iż 
turcy zabrali na Dunaju statek pewnego mocarstwa, 
a będących na nim ludzi pozabijali,

Grecy zabrali już 12 okrętów tureckich rozmai­
t e j  wielkości, to jest fregat, korwet, brygów i stat­
ków kanonierskićh. Ustanowili adm iralicją .swo- 
ję w Milos. ,

Okręt grecki spotkał bryg turecki i8stodzią- 
łowy między Z  antę i Cefalonią, Po 7dmiogodzin- 
ney bitwie' wątpliwe było. zwycięztwo. Okręt 
grecki spostrzegł inny okręt narodu swego płyną­
cy-- z Liworny, zbliżył się do niego, ą wziąwszy / t  
działa 1 20 ludzi, zdobył bryg nieprzyjacielski. Nie 
było na nim greków, lecz sarni turcy; cd zdziwiło 
zwycięzców. Pytali się, o przyczynę. Oświadczy­
li turcy, 0щ п іегufali grekom. Gdy zaś bardziej na­
legano na ńfęlt, aby wyznali prawdę, jeden z tur- 
ków oświadczył, iż 22 greków było na brygu, lecz 
wszystkich zabito, a potem w morze rzucono. Po 
takiem wyznaniu rozsiekano turków, prócz jedne­
go tylko, który to powiedział;

Związek Alego, Baszy Janiny , z Suliotam#^ któ­
rym niechętnie i po długiem ociąganiu się oddał 
Kiopha, gdzie część skarbów swoich sprowadził, 
bvł pierwszym ważnym wypadkiem dogodnym dla 
greków. Woyskof tureckie, użyte do oblężenia je­
go, jest w przykrym stanie, odtąd, jak naczelnicy 
greków W Albanii i Epirze, zamiast dotychczaso­
wego ułatwienia obrótow tureckich, trzym ają się 
przeciwnego systematu. Przebiegły ten starzec po­
trafił nawet kilku Bejów tureckich przeciągnąć na 
swoją stronę. Z tego względu Porta upoważniła 
Baszę Morći. naczelnego dowódcę .woyska tureckie­
go, do zawarcia pokoju z Alim , Baszą Janiny, pod 
jakiemikolwiek bądź warunkami. Wszakże A ly  
posłał taką> odpowiedź na piśmie: ,, Sułtan, Mo­
narcha prawowiernych , miał chęć sprzątnąć mię 
ze świata; nie mogę więc mieć z nim nic do czy­
nienia. Ze dotąd jesMe żyję, winicnem to sprzy­
mierzeńcom moim, grekom i chrześcijanoin, któ- 
nych on nazywa niewiernymi, a którzy lepiey za­
chowują wiarę i daney dotrzymują obietnicy, ani­

żeli Śułtan z Baszami swymi.CŁ Kapitan grecki 
Odysseus, jeden z} pierwszych doradców Alego, miał 
ułożyć tę odpowiedź. Po tym dowodzie sczerego 
sposobu myślenia Alego, uderzyli grecy na turków 
лѵ wąwozie Pindus , i zupełnie pobili. Zwycięzcy 
zabrali przeszło 1 ,ooo mułów z sprzętami woyskor 
wemh i bardzo wiele jeńców. Tych oddano kobie­
tom suliockim, które po wyjściu mężów swoich na 
woynę, strzegą warovyni Cacco-Sulh. Kobiety wy­
rzucały im okrucieństwo przeciwko chrześcijanom, 
a potem po większej części z zwierzćhołka skał 
zepchnęły. W krótce znowu pobito oddział rture- 
cki pod sprawą Meerbeya, naczelnika aljDańczy- 
ków* który przeszedł na stronę Alego,, a potem go 
odstąpił. Odysseus, człowiek najzdatniejszy zpo- 
niiędzy heterystów, podburzył tessalczyków, i Ali 
wspólnie z Suiiotami uderzył na turków, iawypę~ 
dził ich i  _Epir.ru Stoczył tę bitwę w niedz/ielę 
wielkanocną. Tak starcy A ly  zmar twychwstał na 
postrach muzułmanom, dla uwiedzenia których pu­
ścił pogłoskę o swójey śmierci. Po odniesionem 
źwycięztwie powiedział, żartując : Ponieważ umar­
łem , cień móy zatem był dostateczny/ do rozpro­
szenia turków. W  święta Wielkanocne także flota 
grecka pokonała' turecką, i przymusiła ją szukać 
schronienia w porcie Gumeizza. W yrugowano tu r­
ków z wysp Archipelagu; a w  Chios oblężon-o za­
mek, do którego tu rcy . uciekli. Flota grecka , o- 
prócz kilku tylko okrętów, stoi niedaleko Darda- 
nellów i niecierpliwie czeka chwili zemsozenia się 
za śmierć patryarchy i zburzenie kóściołów chrze­
ścijańskich. Zawziętość doszła do najwyższego 
stopnia. i

Xiążę Ypsylanty, którego zamiarem było prze­
prawić się przez Dunay, znalazł wicie przeszkód. 
Liczne korzyści, których się spodziewał, wstrzy­
mane zostały wyższym rozkazem na granicach; 
stronnicy jego atoli przesłali morzem 4 o dział, 
które niedawno w Galaczu odebrano. W  tymże 
samym czasie Xiążę nie tracąc bynajm niej czasu, 
kazał w kraju resztą swey siły zbróyney przygoto­
wać. W szyscy tu zgodnie przjznają Ypsylantemu 
oótrzebńeprżymioty naczelnika przedsięwzięci a tak 
śmiałego; umie on śczególniey natchnąć innych riie- 
ulęknioną odwagą, którą sam posiada. Mimo wszel­
kich ' nieprzewidzianych przeszkód . jakie się mu 
wydarzyły, żaden z jego towarzyszów nie opuścił
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żaden z Monarchów eufopdyśkicli nie zechce wojo­
wać przeciwko wam. Któryźby z nich mógł znieść, 
aby kiedy w dziejach świata powiedziano, iż walczył 
ż grekami w  chwili, gdy-szli bronić swrey św iętej 
religii i pięknej ojczyzny przeciw ko świętokradz- 
kim zbrodniom barbarzyńców, któremisią chrześci­
jańska i oświecona Europa brzydzi ? Lecz przy­
puściwszy nawet podobieństwo takiego kroku chrze­
ścijańskich Mocarstw, zbyt daleko posunęliśmy juz 
rzecz, abyśmy się wahać i cofać mieli. W ciągną­
wszy naród tak daleko, byłoby z naszej strony n a j­
haniebniejszą podłością, chcieć przeżyć tę  smutną 
epokę ojczyzny naszej. Jednakże, wynurzam w 
obecnej chwili moje tylko uczucia. Jeżeli się mię­
dzy wami znajduje^ ktohy ich nie dzielił, niech 
wyjdzie na lewą, k tórzy , zaś trw ają w uczuciach 
pierwszego ńatcTinienia, niech wystąpią na prawą 
stronę.^ Całe wojsko przeszło na prawą stronę,,; 
wydając okrzyk: іѴоІіту śmierć niz obelgą! Z ta­
kimi mężami, rzekł JCiążę odchodząc, można bydź 
pewnym zwyciąztwa.

A fi o  L  1 A. -
[z ga l. Warsz.) Londyn dnia 12 czerwca. 

K o r o n a c j a  o d p r a w i  s ię  n ie z a w o d n ie  d n ia  19  p r z y ­
sz łego  m ie s ią c a .  G a z e t a  d w o r s k a  d z i ś i e y s s a  xi- 
m ie śc i ła  o b w iescz*  n ie  w t e y  m ie r z e ,  P r z y s io n e k  
k o śc io ła  w tVeeiminster i  s a m  k o śc ió ł  o b i to  s u ­
k n e m  p o n s o w ć r a ,  a  p o d u sz k i  u  k r z e s e ł  ozdob iono  
s ł e t e m i  g l o n a m i .  S t ó ł , p r z y  k t ó r y m  ro d z in a  
K r ó le w s k a  jeść b ę d z ie ,  j e s t  p o s t a w io n y  n a  w zn ie -  
s io n ó m  m i e j s c u .  W c h o d z i  s ię  po  ś e h o d a o h  r o z ­
d z ie lo n y c h  na  3 o d s tę p y ;  p i e r w s z y  m a  6 stopni; 
d r o g i  5,  a t r z e c i  3. K r ó l  s ied z ieć  b ę d z i e  pod



baldakmeni. Choby zbliżające się do stołu K ró­
lewskiego, fcachowują przepisane obrzędy na każ­
dym odstępie. Oprócz tego będcie 6 stołów w 
przysionku mających po 52 stóp długości, a 7 
szerokości , i przeznaczonych dla 52 osób: bę­
dzie więc wszystkich 5 12 osob. Za kaidem  
dan‘em, potrawy na stó ł królew ski, da się 
słyszeć odgłos trąb  i kotłów . Towarzyszyć jey 
będą Lord naczelny ochm istrz , Lord W ielki 
3Vbrszałdk dworu, i mnóstwo innych urzędników. 
Między pierwszem i drugiem daniem wystąpi 
Uzbrojony szerm ierz na pięknym rum aku, i wyz* 
wie do zaciętego boju każdego, ktoby śmiał nie 
uznawać Jerzego I V  sa prawego Króla. Uczą 
teraz  konie do tego obrzędu: powinny bowiem 
w racać s;ę tyłem , aby szermierz patrzał zawsze 
na Krobi. Oprócz glówney kuohni w poblizkien 
domu, jest jescze 6 innych, które » nią mają 
związek. W  pierwszey są 4 wielkie ogniska, 
mające po 4 rzędy roźaow , na których od razu 
piec się będzie 65 sztuk zwierzyny, oprócz drobiu. 
W  innych kuchniach sporządzać się będą zupy, 
ryby, legumma. budynie i pasztety. W szyscy 
służący 1 dozorcy dzielą się na klsssy; każdy musi 
bydź na próbie przez dm kilka, aby podczas no ­
szenia potraw nie zdarzył się jaki nieład. Od 
przysionku wcstminsterskiego, aż do kościoła jest 
ganek mający i 5oo stóp długości. Będzie o tw ar­
ty , aby Щ  całą paradę mógł widzieć. Ci, k tó ­
rzy  drogo opłacą bilety od w ey ic ia , udadzą się 
albo do przysionku, albb do k o śc itb , bo w jednem 
m iejscu  a i  do końca obrzędu bawić muszą. Kto 
więc chce widz eć ucztę, me zobaczy kcronaoyi, 
i przeciwnie. W  przysionku najęto rozm aite po­
koje trak tyerem , lukierbikom i wmiarzora, gdzie 
widzę posilać się mogą. Oprócz tego dany będzie 
bbied na 2000 osób w saLch sądowych i innych 
domach rządowych. 3j o ludzi pracuje codzień 
około tycb przysposobień, których n ik t widzieć 
m e może, jeśu nie roa biletu od marszałka. Do 
koronaoyi użyta będzie dawna korona, k tó rą  M o. 
tiaroha zaraz po obrzędzie zdejm ie, a włoży no­
wą. • T a ozdobiona jest kosztownemi dyamentami. 
W  śródku ma perłę nadzwyczayńey wartości. 
Z łote berło z  krzyżem, długie 2 stopy i 9 cali, 
jest u spodu wysadzane rubinami i małemi dya- 
tofntam i, a u w ierzchu tv kształcie lilii, ozdo­
bione suto drogiemi kamieniami, nad którem i znay- 
duje się am etyst, szacowany 18,000 funtów szter- 
lmgów, a na mm krzyż brylantowy z wielkim 
dyamentem w środku. Złote naczynie do паша, 
sczerni ra i  k u ta lt*  o rli z rozpostartym i skrzy­
dłami: wysokość jego wynosi 9 czyli, szerokości od 
końca skrzydeł 7 cali; waży 18 lotów . Złota ły ­
żeczka do niego ma piękny kształt s ta ro ży tn y , i 
ozdobiona jest 4 perłami. * Laska podobnież złota, 
długości 4 stopy 7 i pół cali, waży 8 fun. i 18 łctów. 
Na wierzchu znajduje się kuła z krzyżem. Jabłko 
także złote, wysadzane jest.drogiem i kamieniami. 
Z łote ostrogi są te sam e, k tóre nosił W ilhelm  
zdobywca; beż kółek, lecz kończftte. Pałasz wiel­
k i, jest tak  r,robiony, iż go dwoma rękam i t rz y ­
mać można; na pochwie axam itney karm azyno­
w e / są złote tarcza z herbem królewskim. P ie r­
ścień ałotytlia wielki fioletowy rubin z w yrźnię- 
tym  krzyżem  ś. Jerzego. W ielka zło ta soloiczka 
podobna jest do zamku Tower o pięciu wieżach, 
z których w każdey jest sól.

O t o  j e s t  o b w i e s c a e a i e  k r ó l e w s k i e  w z g lę d e m  
k o r o n a c y i :  „  Jerzy K ró l .  G d y  p r z e z  o b w ie s e s e -  
n i e  n a s z e  z  d n i a  6 m a ja  1 8 2 0  o g ło s i l i śm y  k r ó ­
le w s k ą  n a s z ą  w o lą ,  a b y  u r o c z y s t o ś ć  k o r o n a c y i

n a s z e y  o d p r a w i ł a  s ię  d .  1 s i e r p n ia  w  p a ła c u  n a ­
s z y m  w e 3t m i n s t e r s 4im ,  i g d y  p o t e m  p r z e z  o b w ie -  
s c . e n i e  z  d n ia  12  h p c a  o d ło ż y l iśm y  w s p o m n io n ą  
u r o c z y s t o ś ć  do  c z a su ,  jak i  n a m  s ię  z d a w a ć  b ę d z ie ,  
g d y  w r e s z c i e  t?r<*ż p r z e d s i ę w z ię l i ś m y  o d b y ć  j ą  z a  
p o m o c ą  i  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  W s z e c h m o c n e g o  B o ­
ga  d. i g l i p o a  w  p a ła c u  n a s z y m  w e s tm  n  t e r s k - m ;  
o g ła s z a m y  w ię c  t o  p o s t a n o w ie n ie  n a s z e ,  z a le c a ją c  
w y r a ź n i e  i r o z k a z u ją c  w s z y s tk im  u k o c h a n y m  p o d ­
d a n y m  n a s t y m ,  do  k t ó r y c h  s ię  t o  ś c i ą g a ,  » b y  
w s z y s c y ,  ja k ie g o k o lw ie k  b ą d ź  s t a n u ,  k t ó r z y ,  c z y l i  
t o  w  s k u tk u  w y d a n y c h  do n i c h  l i s t ó w  n a s z y c h ,  
lu b  z u r z ę d u  sw e g o  i  p o s ia d ło śc i ,  a lb o  * in n e g o  
w z g lę d u ,  o b o w ią z a n i  są  do  posług i w  c z a s ie  k o -  
r o o a c y i ,  z n a y d o w a l i  s ię  c a  w z m ia n k o w a n e y  u r o ­
c z y s to ś c i  d. 19  l ip c a ,  t a k  ja k  p r z y s to i ,  i  z g a d z a  
s ię  z  i c h  u r z ę d a m i ,  p o d  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w  p r z e ­
c iw n y m  r a z i e ,  c b y b a b y  sc z e g ó ln e  p r z y c z y n y ,  k t ó -  
r e b y ś m y  ogłosili * z n ie w o l i ły  n a s  do  o d m ia n y .  
D z ia ło  s ię  w  z a m k u  n a s z y m  d. 9 c z e r w c a  1 8 2 1  
roku*  a  2 go r o k u  p a n o w a n ia  n a s z e g o .”

G a z e t y  t n t e y s z e  d o n o s z ą ,  iż  r o z m a i t e  o s o b y  
i  r o d z i n y  z g ła sz a ją  s ię  do  w y ż n a c z a n e y  k o m m is s y i  
z  p r a w a m i  s w e m i  w z g l ę d e m  r o d z a j u ? s łu ż b v ,  j a k ą  
p o d c z a s  k o r o n a c y i  o d b y w a ć  m a tą .  Ż e  z a ś  p r a w a  
t e  p o c h o d z ą  od  n i e p a m i ę t n y c h  c z a s ó w , ż ą d a n ia  
w i ę c  t y c h ,  k t ó r z y  je t e r a z  p r z e z  s p a d e k  o d z ie »  
d t io z y l i ,  c z ę s to  ś m ie c h  w z b u d z a ją .  I  t a k :  xvąd« 
Dymoke, r e k t o r  w-*Scrioektby, m a  w y s t ą p i ć  z a  
S z e r m ie r z a ,  w  z b ro i  n a  k o n iu ,  r z u c i ć  r ę k a w i c z k ę ,  
i w y z w a ć  do  bo ju  k a ż d e g o ,  k t o b y  z a p r z e c z a ł  p r a ­
w o ś c i  K r ó lo w i .  P r o s i ł  j e d n a k ,  a b y  znógł d a ć  z a ­
s t ę p c ę .  P o d o b n ie ż  p o d a ły  p r o ś b ę  d w ie  d e m y ,  
L a d y  Cholmondaley i  Willongby, k t ó r e  m ia ­
ł y  s p r a w o w a ć  s łu ż b ę  W ie lk i e g o  S z a m b e la n a .  
B a r o n o w a  Grey m ia ła  K r ó l o w i  p r z y p i ą ć  
1 o d p ią ć  o s t r o g i ;  l e c z  t a k ż e  p ro s i ła  o  u ż y c i e  
m ę z e s y z n y  do z a s t ę p s t w a .  X  ą i ę  Monłroee m a  
u m y w a ć  s r e b r o ,  & X ą ż ę  Norfolk, p o d a ć  r ę k a ­
w ic z k i  K r ó lo w i .  H r a b i . Ąrundel p o d a  p u h a r ,  i  b ę ­
d z ie  p iw n ic z n y m .  D o  t e g o ż  z a s c z y t u  n a l e ż ą  t a k ­
ż e  m a r g r a b i a  Ormode, m a jo r  Oxford i t .  d .  L o r d  
Abergaoenny m a  w s a d z a ć  p ie c z e n ie  n a  r o ż e n ,  z a  
c o  d o s ta n ie  p o t r a w y ,  k t ó r e  z e y d ą  z e  s to łu .  N i e  
p r z y j ę t o  ż ą d a n ia  P a n i  Green,  a b y  n a k r y ł a  s tó ł ,  
a  z a  t o  w z i ę ł a  o b r u s y  i  s e r w e t y .  P a n o w i e  Węlh  
i  Leare m ie ć  b ę d ą  z a s c z y t  p o d a ć  K r ó l o w i  m i e ­
d n ic ę  i  w o d ę  do  u m y  cia  r ą k ,  a P .  Blundel, p u s z ­
k ę  d la  u b o g ic h .  P a n  Wiltahire p o d a  p i e r w s z y  
p u h a r ,  k t ó r y  po  w y p r ó ż n i e n i u  s c h o w a  d la  s ie b ie  
do  k źessen i .

K r ó l o w a  p u b l ic z n ie  p r z y n a y m n i e y ,  n ie  p o k a ż e  
s ię  n a  k o r o n a c y i .  S ły c h a ć  j e d n a k ,  i ż  b ę d z ie  w  k o ­
śc ie le .  N ie d a le k o  Wesiminster p o n a y m o w a n o  
o k n a  n a  t ę  u r o c z y s to ś ć ,  i  d ro g o  je  u g o d z o n o .

D n ia  6 b. m .  p o w r ó c i ł  t u  P .  Canning z e  s t a ­
łe g o  lu d u .  Z t ą d  w n o s z ą ,  iż  z a y d z ie  o d m ia n a  m i*  
n i s i r ó w ,  i P .  Canning) o t r z y m a  u r z ą d  p i e r w s z e g o  
L o r d a  a d m i r a l i c j i ,  lu b  s e k r e t a r z a  s t a n u  w y d s i a -  
łu  spt*aw w e w n ę t r z n y c h .

Z a w i n ą ł  t u  z C h in  o k r ę t  k o m p a n i i  w s o h o -  
d n i e - i n d y y s k i e y .  N i e w i a d o m i  je s t  t r e ś ć  l i s t ó w ,  
k t ó r e  p r z y w ió z ł .  P r z y b y ł  d. 2 0  k w i e t n i a  do  w y ­
s p y  ś. Heleny, z k ą d  w y p ł y n ą ł  d n ia  a S t e g c ż  m i e ­
s ią c a .

N a  z a p y l a n i e  P a n a  Bernal, c z y l i  r z ą d  p r z e d ­
s i ę w z ią ł  ja k ie  ś r o d k i  dla  z a b e z p ie c z e n ia  a n g l ik ó w  
i  i c h  w ła s n o ś c i  w  Stambule, o d p o w ie d z ia ł  m a r g r a ­
b ia  Łondonderry ( L o r d  Castlśreagh), iż  p o s e ł  a n ­
g ie lsk i  w  Stambule,  r ó w n i e  ja k  p o s ło w ie  i n n y c h  
m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h ,  u ż y l i  w s z e lk ic h  s to s o ­
w n y c h  ś r o d k ó w .



F r a n c y  а .
(z Gaz. IVar8z.) Paryż dnia 16  czerwca. O* 

cfśbrajfo t u  n ie z a w o d n ą  w ia d o m o ść ,  \i  K ró i  p o r t u .  
g a b J to - b r e z y l iy s k i  m ia ł  n a  p o c z ą tk u  k w i e t n i a  u d a ć  
s ię  z  r o d z in *  s w o ją  do  Lizbony. K r ó l e  w ić  zaś  
n a s t ę p c a  t r o n u  p o z o s ta n ie  & m a łż o n k ą  s w e j*  w  
B r e a y l ł i ,  t ż  do  z u p e łn e g o  z a p r o w a d z e n ia  s y s t e -  
m a t u  k o n s t y t u c y j n e g o .

N a  s e s s y a c h  i z b y  d e p u to w a n y c h  d. i 5,  i 4 i  
i 5  b. m . t r w a ł y  d a lsze  o b r a d y  n a d  budżetem m i -  
m s t e r y u n i . ś p r a w  v ? e w h fc t r« n jć h ,  i je scze  s ię  n ie  
u k o ń c z y ły .  D nia  i 5 w n o s z o n o  k l ik a  p o p r a w ,  k t ó ­
r e  o d r z u c o n o .  C h c ia n o  między*, in n e  m i skaśsow'a'd 
u r z ą d  4 ch j e n e r e ln y c h  k e m m is s a r z y  p o l ic y i ,  4c h  
in s p e k t o r ó w  h a n d lu  x i ą z k a m i  i o ć b  c e n z o r ó w  s z tu k  
t e a t r a ln y c h ' .  N a y w i ę c e y  z a b r a ły  e s a s u  w y d a tk i  
n a  d u c h o w ie ń s tw o .  Z a m i a s t  o sc z ę d u o ś c i  r a d ż o -  
n o  p o w i ę k s z y ć  p ła c ę  p le b a n o m  m a ją c y m  p rz e s z ło  
y o  la t ,  c h o r o w i t y m  x ię ź o m ,  z a k o n n ic o m  i  t ,  d» M r- 
n U t e r  s k a r b u  n ie  p r z y z n a w a ł  izb ie  p r a w a  , a b y  
b e z  p o p r z e d n ic z e g o  i p r z y z w o i t e g o  w n io s k u  m o ­
g ła  p o w i ę k s z y ć  w y d a t k i  e t a t o w e .  CripoW ie d z ia ł  
л ш  P .  Manuel. P .  Bcausejour r a d z i ł  z m n i e j s z y ć  
główny sztab duchowny, i z b y te c z n e  jego p e n sy e .  
P a n  Humblot g a n i ł  c a łe  U rz ą d z e n ie  d u c h o w ie ń s tw a ,  
k t ó r e  d o g a d z a  w y i s z c y  jego k lass ie  ze  s z k o d ą  m i -  
gzey> i  r a d z i ł  p o p r a w y , k t ó r e  jako  n ie w c z e sn e *  
o d r z u c o n o .  D n ia  14 b . m . l e d w o  m e  p r z y j ę t o  w n ie ­
s io n e g o  p r z e z  k o m m is s y ą  p o w ię k s z e n ia  r o b  o od  
f l a n k ó w  n a  n a p r a w ę  k o śc io łó w  p r o t e s t a n t s k i c h ,  co 
s ię  j e d n a k  m a łą  w ię k s z o ś c ią  k r e s e k  m e  u t r z y m a ­
ł a  D n i a  i 5 b. m  b y ła  m o w a  o p o le p s z e n iu  io -  
ali p o d r z u tk ó w  i ósob  m a ją c y c h  p o m ie sz a n ie  u m y ­
s łu . P o d a w a n o  w n io s k i ,  jakby- m o ż n a  p r z y  8 w c i ­
c h y  o b r ó c i ć  p ie n ią d z e ,  w y z n a c z o n e  n a  r o z m a i te  
w y d a t k i  m i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

H I  S Z P  Ą N I  J  A.
[z Gai. warsz.) Madryt, dnia 8  cterwca. S t a ­

n y  p ro s i ły  K r ó l a ,  a b y  n i e z w łó c s n ie  z w o ła ł  n a d -  
s w y c z a n e  i c h  z g r o m a d z e n ie .

S ą d  p i e r w ś z e y i n s t a t i c y i  w m i e ś c i e  Walencyi, 
s k a z a !  u w ię z io n e g o  p rz e sz ło  od  ro k u  j e n e r a ł a  El- 
lio na  u d u s z e n ie ,  s to s o w n ie  do 25go a r t y k u ł u  p r s w a  
z  d n ia  26  k w ie tn i a  r .  b. G d y  m u  w y r o k  og ło ­
sz o n o ,  r z e k ł  z z im n ą  k r w i ą :  Spodziewałem się je- 
uz.cz9 zyć przynaytnniey lat 18: lecz, jak widzę, 
omyliłem się. Nze w ą t p i ę ,  iż K ró l  p o tw ie r d z i  z a ­
p a d ły  w y r o k .

W  Vittorya p o w ie s z o n o  p le b a n a  fc Saduenda.
G a z e ty  t u t e y s i e  u m ie ś c i ły  k o r r e s p c n d e n o y ą  m ię ­

d z y  je n e r a łe m  Empecinado i Merino h e r -
s s t e m  b u n to w n ik ó w .  M ię d z y  in n e m i  c z y t a m y  n a -

W n ik ie m  Merirw,  a b y  n ie  d o z n a ł  t a k i e g o  b ś u ,  p k  
z a b i ty  <s>d p o s p ó l s tw a  k a n o n ik  Ѵіпиееа.

Ó n e g d a y  s t r a c o n o  t u  p o r u c z n ik a  Medinat k to *  
r y  c h c ia ł  w z n ie c ić  k o n t r r e w o l u c j ą .

O k r ę t  I m io w y  Azya p o p ły n ą ł  z Kadyzu do  V t-  
ra Crux. K a z a n o  je sz c z e  u z b r o i ć  5 o k r ę t ó w  l i ­
n i o w y c h  4 f r e g a t y  1 6  т ш е у s z y c h  s t a t k ó w  w o je n -4 
n y c h ,  do  k t ó r y c h  5 bo  o m a y t k ó w  p r z e z n a c z o n o .

X ządz  Meryno, b u n to w n ik ,  Ju k laeU  o g r o m n e  
k o n t r y b u c j e  i l»czce  p o p e łn ia  b e z p r a w i a .  D ti ia  
2 6  z. m . u d e r z y ł  n a  o d d z ia ł  o c h o t n i k ó w  w  Tor- 
gueles, k t ó r y c h  d o w ó d c a  p o  d z i e ln y m  o d p o r z e  
m u s ia ł  s ię  p o d d a ć ,  i n a  r o z k a z  w sp o m n io n e g o  b u n ­
to w n i k a  r o f c s t r z e b n y  a o s t s ł  z e  w s z y s tk im i  lu d ź m i  
s w y m i .  J e n e r a ł  Empecinado n a p is a ł  p o t e m  do r z e ­
c z o n e g o  x ię d z a  h s t ,  o ś w ia d c z a ją c ,  ii  z a  k a ż d e g o  
H is z p a n a ,  k tó r e g o b y  Meryno r o z s t r t e b ć  kazał*  
t e g o ż  Іозіа d a z n a  10  lu d z i  p o y m ł n y o h  s  b a o d y  jego*

A P o r t u g a l i a .
/ ( z  Gaz. waraz.) Lisoona, dnia 5a maja. W c z ó -  

f ^ y  p r z y b j ł  t u  b r y g  z  Rio - Janeiro ,  i  p r z y ­
w i ó z ł  l i s ty  do  r z ą d n  n a sz e g o .  S ły c h a ć  ,  i  K ró l  
m ia ł  d .  2 6  k w ie tn i a  w y p ł y n ą ć  do  P o r tu g a l i i .  P r z e ­
z n a c z o n a  do  t e g o  e s k a d r a  s k ła d a  s ię  z  o k r ę t u  li­
n io w e g o ,  5 f r e g a t ,  2 k o r w e t  i  4 u z b r o j e ń ; e h  o* 
k r ę t ó w  k u p ie c k ic h .  M o n a r c h a  u s ta n o w i ł  r z ą d  t y m ­
c z a s o w y  w  B r e z y l i i ,  z ło ż o n y  z  8 c z ło n k ó w ,  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  K r ó le  w ic a  n a s t ę p c y  t r o n u ,  k t ó ­
r y  z  m a łż o n k ą  s w o ją  p o z o s ta je  w  B re z y l i i .

N a  p o c z ą t k u  l ip c a  s p o d z ie w a m y  s ię  t u  p r z y ­
b y c ia  K r ó la  Jm c i .

P.  Felgueira, s e k r e t a r z  p r z e c z y t a ł  n a  s e s s y i  s t a n u  
d .2 9  b  m . o d e b ra n e  l i s ty  K r ó le w s k ie  .M in i s te r  s p r a w  
z e w n ę t r z n y c h  w  В ге л у і і і  o ś w i a d c z y ł  p r z y  t e m .  iż  o*  
b e c n e  o k o l ic z n o śc i  k o n ie c z n ie  w y m a g a ją  p o z o s ta n ia  
t a m ż e  w o y s k a  e u r o p e  , sk ie g o  , m im o  u p ły m c n e g o  
c z a s u  jego|słuzby,p o ty ,d o p ó k i  in n e  n a to m ia s t  p o s ła n e  
n ie  b ę d z ie  , a w  t e y  m ie r z e  r e j c n c y a  p o t r z e b n e  
p r z e d ń ę w e ź m i e  ś r o d k i .  M ię d z y  i n n e m i  d o n ie s io ­
no  t a k ż e  o n ś to d łC f t iu  s ię  I n f a n t a  Don Jana. VY sp o -  
m n io n y  m in i s t e r  za lec i ł ,  a b y  l i s t  je g o  do  p o s łó w  
k r ó l e w s k ic h  p o r z y  d w o r a c h  z a g r a n ic z n y c h ,  d o n o ­
sz ą c e  o t e m  n a r o d z e n iu ,  m ia n o w ic i e  zaś  do  p o s ła  
p r z y  d w o r z e  w ie d e ń s k im ,  j a k  n i y ś p i ę s s n i e y  o d e ­

s łano .
Z  t r s e c h  K r ó l e w s k i c h  w y r o k ó w  w y d a n y c h  w  

Rio Jeneiro, j e d e n  zn o s i  t y m c z a s o w o  c e n z u r ę  x f ą -  
i e k j  d r u g m i  m ia n u je  K r ó l  z a m o r s k i c h  d e p u to w a *  
n y c h  d > s t a n ó w  w  Lizbonie, a  t r z e c i  o b e j m u j e  p o ­
s t a n o w ie n ie  M o n a r c h y  p r z y b y c i a  do  P o r tu g a l i i  d la  
z a t w i e r d z e n i a  u c h w a ł  s tanów *

s t ę p u j ą c y  l i s t  Meryno do  w sp o m n io n e  gó jar- е Ы а :  
' «  M o c n o  u b o le w a m ,  ii  m u s z ę  p r z e l e w a ć  k r e w  H i s z ­
p a n ó w  i ó z u d a ć  w b r e w  ś w i ę t e y  n a s z e y  w i a r y .  
M o ż e s z  W  P a n  t e m u  z a p o b ie d z  p o d d a ją c  s ę  n a  
d y s k r e c j ą ;  i n a c z e j  c z e k a  c ię  lo s ,  jak i  s p o tk a ł  i n ­
n y c h  j e ń c ó w .  D a ję  c i  k r ó t k i  c z a s  do  n a m y s łu .  “  
J e n e r a ł  Empecinado t a k  odp isa ł .  <ł D o w ó d c a  b r o ­
n i ć  b ę d z ie  m ie y e c e ,  k t ó r e  n a r ó d  m u  p o w ie r z y ł  
i  n ie  p o d d a  s ię  t a k i e m u  b u h a jo w i , j a k im  je s t  M erino*

W s z y s t k i e  m i l ic y e  p r o w i n o y y  K a s ty l i i ,  M a n -  
c h a  i  E s t r c m a d u r y  o d e b r a ły  r o z k a z  z e b r a n ia  s ię  
W Alcala de Henarez, o .6 m d  s t ą d .  S ły c h a ć ,  iż  
w y y d ą  do  W a l e n c y i ,  A r r a g o n i i  i iT a ta lon ii .  R o z ­
chód*  i  s ię  b o w ie m  w ie ść ,  ii  n i e k t ó r z y  m ie s z k a ń ­
c y  t a m e e r n i  p rz e d s ię w z ią ł*  u t w o r z y ć  с зо Ь п у  k r a y  
z  t y c h  p r o w i n c y y ,  i  n ie  s ą  k o n t e o c i  t  o b e c n e g o  
s t a n u  r z e c z y .

D w ie  k o m p a n ie  g r e n a d y e r d w  p o s ta w io n o  p r z e d  
w i ę z i e n i e m , g d s ie  s ied z i  p r z e o r  p e w n  go k l a ­
s z t o r u  z  A tocha  ,)Л Ш у  trńał z w ią z k i  z  b u n t o -

K R Ó L E S T W O  SARD Y N S K I E.
[z Gaz warei.) lu ryn , d. 18  czerwca. W  P i e ­

moncie i XięztWie- genueńskie ni poymano znowu 
kilku ludzi, k tó rzy  do wypadków rew olucyynych 
należeli. N iektórych skazano już na wygnanie 
z kraju.

W o y s k o  p ie m o n ts k ie  b ę d z i e  p o w o l i  z w in i ę t e .  
R o z p u s c z o n o  ju ż  n o w o - z a c i ę ż n y c h  i m i W y e  p r o ­
w i n c j o n a l n e .  K a ż d y  ż o łn i e r z ,  k t ó r y  c h e e . d o i t a -  
je u w o ln ie n ie  o d  służby*

W i e l e  u w i ę z i o n y c h  o só b ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  j e s t  
p u łk o w n ik  Palmo, d o s ta ła  p o m ie s z a n ie  z m y s łó w .  
K o m m is s y ą  w o y s k o w a  ś le d c z a  t m e y s z a  o k a z u j s  
w i e l k ą  s u ro w o ś ć .  J e n e r a ł  Gifflenga , k t ó r e m u  ъ 
p o c z ą t k u  k a z a n o  haw 'ić  w  w ła s n y c h  d o b r a c h ,  z o ­
s t a ł  o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu .

W  Genui b i o r ą  t a k ż e  c ią g le  u c z e s t n i k ó w  o* 
s t a t n i e y  r e w o l u c y i  do  w i ę n e n i a .  W i e l u  s k a z a n o  
n a  w v g n a n ie  z  k r a ju .

УЬ DODATEK»
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-  - T , F , R A N ,C Y A . gaceta Ti»ie4 w płaciła  ro k u  p rztoahgo  do s łe rb e
Sotl,\  ® cbił«lono jednak wspommotię ilość, pi*iicxn<-go «a stępH  i Ł tł. So,oou fur.tów M t»r 

rów nie j a k  11 m leser one w  M i e c i e  s u m m y  na 1 ogów  (a  miliony zł. poi.), a z tego oss dzie można" 
szkołę po1,U el,m crn% . m n e  р и Ы ц л м  z a k ła d y  na- ile d  chodu prayn.oała « ła ie ic ie lew i s w e m u ,  
ukow e. K 1 i t ,  k ra n ie  rozsm iała s ię  iz b a ;  raz, g d y  t,Na sessyi izby n iiitey  d «  b  m. ośw iedozri 
P. P uym unn  wyrzucał gadatliwość P a n u  Perrie~, m argnb ia  Łondondtrry (L rd Casthreai-A ) ,£
a t e n  mu n a w ,6,em m d czem e; d r u g i  raz, gdy ' Х ^ Ч  К іе г е п ф  chce priy jąd  ro czn e  t io o o fu n -  
p dczęs m w> о ob&ur*my?.mie czarna chm ura t ó w  szŁerłmgćw, które irfea d . 16 kw ietnm  18 i 3 
s p u , . . I a  U l e n y  d a c z  « g r a d e m ;  e  nareszcie, g d y  r. ucbw abł, w d o d a t k u  do  p e n s y , » - . . ,  a k t ó r y c h
V* boy g ł c s  sw o v  z a c z ą ł  t e r m  s ł p w y . w  „ G d y b y  ----- --- —--------- * “ '  €  J “
іьйЫ о л і  'Отоrowi? k t ó r y  s p a l i ł  b ib l io te k ę  tfie- 
X 4 r .d ry v s - .ą ,  p I f c o o  czy b ić  u w a g i  n a d  t e g o r o -  

fi \ гл huatet tm  ю алr >m, p  p a r  ł b y  z a p e w n e  w s z y .  
s t k  e a n  ku» n a  s t r o n y  d u c h o w i e ń s t w a *  a  tra-
d / l i v b > s m e ś d  w>zybt.<ie ś r o d k i  z a c h ę c a n i e  d o  w y m i a r s p r a ^ ł e d
n  uk i s . tuk p ięk n y ch , p o c z y ta łb y  j e  bow iem  z a  k o rz ą d o ę  o sam ow hdnns*$ 
b u n t o w n i c z e  i  i .  4 . — *-•- » • •

ż e n i ą c  s ię  n ie  p r * y i ą | .
О ш а  у  b .  m .  P a n  Hmme u c z y n i ł  

eepowiedxt.iD.ji w a io s t  k ,  w z g lą d e m  stan 
joóskich. Radził rot trząś nąć postępow i 
M a i t la n d , Wielkorządcy w аротліопуЖ  - ,  ̂  
N a g a n k i  w y m i a r  sp ra w ie d l iw o ś ć ;*  i  o b w in ia ł  W  eU

uciem tężenie. Mat*v w — — -w j, v «et c'® «
g r a b i a  Łondonderry o ś w ia d c z  tł, ii  Pan Mattiand 
p r z y b y ł  do  Londynu z k i lk u  o a \ z n a k o m  t s z e m i  
p r a w n i k a m i  jońskimi dia ułuz-еьіа kodeku kry­
minalnego Po ż w a w y c h  sp raoh odrzucono w«iio*i 
f e k  P a n a  Hume większością 7 0  k r e s e k .

Pan Stuart W orticy odłożył do d. i 5 b. г а /  
w n io s e k  s w d y ,  względem ośw iadcttnt » M n«i«ch<**r 
s p r z y m i e r z o n y c h ,  1 tegoż d n  a P & a  Butchimon  * * •

А  Ы G  L I A.
(*  Oaz, W ar^z) Londyn dnia 8  eserwca,

W w r a y  r o z e s t ł ,  s ię  p o ^ o t f k a ,  « t r z e y  mmistro- 
w  e ,  L  r d  S:dmouth) H r a b i a  Haruoby 1 L o r d  M<d- 
рііів) złożyli u rząd , ą P a n  Ganrung zostanie
z n o w u  m i n i s t r e m .  Kuryer dz meysiy r,bijA t ę  _r _ _ ^ _______uu  a
w te ś d ,  i pisz*-: „  W i e m y ,  ii  n a y  w i ę k s z a  z ^ o d a  gai r o z p r a w y  o  s U n t e  E u r o p y  
p a n u j e  m i ę d z y  w s z y s tk im i  C i ło n k a ro i  r z ą d u  / e .  4
s t e ś m y  e ra? ,  p r z e k o n a ł  i ,  iż  w s z e l k a  o d m ia n a ,  ja -  
k a b y  z a y ś ć  m o g L ,  p r* .} łc ż y  s>ę do  p o w i ę k s z e n i a  
p o w ? ł A c b n e g o  d o b r a  1 d o g o d z e n ia  t e m u , k t ó r y  
S t e r  r z ą d u  t&k dlug<a i  d o b r z e  p ia s to  w a ł

P r z y s p o s o b i e n i a  do  k o r o n  а су  i id ą  z n a y  w ię k -  
izym  p o ś u ie c h e f n .  Q  ; p t a w i  s ię  z a p e w n e  d .  1 9  
b .  m. mi4r

H i s  г р  a  s i n
( z Gas i  fo>rr. u>ursz.) Madryt dnia  5.9 maja: 

S t f c h a ó ,  id, d e p u t o w a n i  a m e r y k a ń s c y  m a ją  p ( d a ó  
l i a n o m  n a s t ę p u ją c e  р г о р о я у с у е л  i |  a b y  p r o w i a -  
eiye a m e r y k a a i k t e  w r a z  z  Męscy ki em b y t y  p a -  

w  Л  . 6 " » r " "* d z ie lo n e  n s  5  k r s i e ,  z k t ó r y c h  k # ź d y  m ie d  a a
V> z r o t c e  p u l e m  w y ju d z ie  M o n a r c h a  d o  kr z ą a  o s o b n y ,  1 p ła c  id «aa r o k  H i  z p a o i i  po  6  miw
• I ł A c r . i ж* r U u a ł  . Л , .  . 1 1 s tErlandyi.

Kapitan Barry wyr&źa w cpisie przeszłoró- 
OZKey ż e g lu g i  e w o je y  d c  b i e g u n a  p ó ło .  c n e g o ,  i ż  
p o d c z a s  w ie lk i c h  m r c ^ ó ^  m q g ł  z d d f k a  s ły s z e ć  
g ło s .  I  t a k ,  g d y  n a  d r u g im  « k r ę c i e  o  milę ( a  
g i e l s k ą ) r d « m a w i e n o ,  s ł  s ^ a ł  k a ż d e  s ło w o w a  o p ó ł  
t o r e y  m il i  s ł y s z a ł  ś p ie w a ? ą c * g o  m a y t k a  O k r ę t y  
p o d  d o w ó d z t w e m  w s p o m n - o ne ^ o  kapitana ,  k tó ­
re w  t y m  r e k u  podcibnąz  wy p r a w ę  p r z e d s i ę w z i ę ­
c i  m u s i a ły  d la  p r z e c i w n y c h  w i a t r ó w  z a w in ą d  
d o  j e d n e y  z  w y s p  o r k ^ d y y s k i c b .  S ł y c h a ć ,  i ż  c i ą g ły  
o d d a w n a  w i a t r  p ó łn o c ® o - z a c h o d n i  z a p ę d z i ł  m n ó s ­
t w o  lo d u  z  m o r z a  p ó łn o c n e g o  do  o k o l ic  Ncwey zie­
mią a  n a w e t  n a  o c e a n  a t l a n t y c k i .  E i ą d  t o  p o ­
c h o d z i  n-agla o d m ia n a  t e m p e r a t u r y  i z im n e  d e s e s e

l i a n ó w  p N i t r ó W i  a) . b y  k a  d y  z  t y c h  u d z ie ln y  cła 
k r a j ó w  z o s t a w a ł  p o d  n a c h l a m  r z ą d e m  X  ą ż ę c i e  
z  r o d t m y  p a n u j ą c e y  w  H is z p a n i i )  5 |  aby r z ą d  
t e n  n . l  Ы  d z i e d z i c z n  e d o  r ę d z i n y  w s p o m n io n c e  
S °  ^ ‘^ ż ę c ia ,  4) a b y  K r ó l  Ferdynand u ż y w a ł  t y v 
tu łu*  K r ó la  p o ł ą c z o n y c h  k r ó b ^ t w  H ? i z p a n i i •, 5)
a b y  F f m  .i Don Carlom 1 Don Paul, c r e t  X i ą z ę  
L u k i e s k i ,  b y l i  X  ą ż ę t - im i  p a n u  ą c v m i  w A m ^ y c e j  
6 J  a b y  sy n l ,  ł a n t a  Ż^ozi CaHoa, a s y n o w i e c  K r ó ­
la ,  b ;  ł  n a s t ę p c ą  t r e n u  h i s 1 p a ń s k ie g o .

J e d e n  s  o f i c e r ó w  morskich n e a p o l i t a m k i c l l ,  
k t ó r y  n a  o k r ę c i e  i s s t c d m i o w y m ,  o s a d z c a y m  
z b i e g ł y m i  r e w o j o c y o n i s t a m i  w ł o s k i m i ,  p r z y b y ł  
d o  &urceUonyy r o w a ł  t e n ż e  o k r ę t  r z ą d o w i  n a -  
sztm uT ż ą d - j ą c ,  a b y  * t c w a r z y a s a n i  s w y m i  mógłг  • » • j ,  V ,  J ^  l ą c ,  a o y  *  t c w a r z v a « a u « i  s w y m i  mófi

W A n g l i i  1 c a l e y  s r o d k o w e y  E u r o p i e , ^ d Eie m k w ie -  « e , i ć  do  a łu zb y  Ы м р а б з к і е у .  S t a n y  c h c ą  t «  p ro ś  
t m u  1 n a  p t o z ą t k u  m a ja  u p a ły  p a n o w a ł y .  J . ś l i .  b ,  w . i a ć  p  d r o t w a g e  ^  '  " 1
b ^ ś m y  m e  m ie l i  t r w a ł y c h  w i a t r ó w  p o ł u d n i o w y c h ,  P o  ^ t p r o s a e n m  r c . b o y r i k ó w ,  k t ó r y m i  г.Ы
Z . tyZ  TT / P0^ ‘e S t r , e b a  ^ ' e g o c r a s u ,  Merino  d o w o d c i j ,  p a n u j e  c ^ b  s v o Ł o y n , ś ó  w 
j a k  r o k u  i S i S .  G o r ą c a  w i o s e n n e  s a w c z e ś n i e  z a -  w s z y s t k i c h  p r o w rin o y a c h .- 4# --  ̂ ѵиѵд^ІС шл Cł™
c z ę ły  t o p i ć  lody  n a  m o r z u  G r e n i s u d y i ,  c o  -m oże 
u ł i t w i  w y p r a w ę  k a p i t a n a  Barry z  n i e d o g o d n o .  

* ś c i ą  d l a  e u r o p e y c z y k  ó w .
P a n  Parkin#, b y ł y  s ę d z ia  lo n d y ń sk i*  o d a ł s ;ą  

n i e d a w n o  d o  L o r d a  p r e z y d e n t a  m i a i t a  , ż ą d a j ą c  
r o z k a z u ,  a b y  c z ło n k ó w  n o w o  u t w o r z o n e g o  t o w a ­
r z y s t w a  k o n i  t y  t  u e y  v n e g  o u w i ę r i o i K .  t i ed ą c y  
ж n i m  a d w o k a t  d  > w odz i ł t iż  p o d łu g  u s t a w y  z m a r ­
łe g o  K r ó l a ,  t a k i e  t o w a r z y s t w o  je s t  n i e p r a w n ć m .  
L o r d  p r e z y d e n t  p ^ c s  ł  о c e a s  d o  n a m y s ł u .  W  p a r ­
l a m e n c i e  m ó w i .  n o  juź  o t e  n  t o w s r / y ^ t w i e ,  k t ó ­
r e  s - e f o r m a to r o w ie  - n a z y w a ją  bandą na ulicy Brid- 
go. P r z y p i s u j ą  m u  z a s a d y  n i e z g o d n e  ż  t c l e r a n *

S p o m i ę d z y  w i e l u  w y c h o d z ą c y - ! i  t u  g a z e t ,

J e s t  r z e c z ą  g o d n ą  u w a g i ,  H  b isk u p i  tu te y s  
W raz  z 4 .na  in n y m i  p r a ł a t a m i , m ię d z y  k t ó r y m  
j e s t  a r c y  b iskup  sew ilsk i ,  g lo so w ali  za  z m m e y ,  
s z e n ie m  dz iesięc in  s o d s tą p ie n ie m  s k a rb o w i  g r u n ­
t ó w  i o p ła t ,  n a le ż ą c y c h  d o tą d  • do k o śc io ła .

O i a d a  t u t e y s z a  z o s t a ł a  p o w i ę k s z o n e  p ó ł  k i e  л  
j a z d y  s  Alcantara- T w o r z y  e ię  o r a z  d la  u t r z y m a -  
n»a s p o k o y n o ś c i  n o w y  b a t a l i o n  gvi a r d y i  n s r o d o  
w e y ,  do  k t ó r e g o  s ię  w ie lu  o b f w a t e h  z a p i s u je .

M o n a r c h i  n a sz  p o tw ie rd z i ł  u c h w a ły  at»i«?ów 
a b y  c o ro k  p łaco n o  O y c u  Ś w ię te m u  9 0 0 0  pin i t r ó w  
sposobem  w y n a g ro d z e n ia  aa  d y sp e n sy  m e łż e ó  
ek ie  1 1. d.

O s e g d a y  ea led w o  n ie  z ,«burzono t u  sp< k r y  
nośc i p » b h c z n e y .  G w a r d y a  k ró le w s k a  ł n a r  odo.



w a  u d a ł y  s ię  d o  je d n e g o  z  t e a t r ó w  t u t e y s s y c h ,  
i  n a l e g a ły ,  a b y  ś p i e w a n o  p i e ś n i  n a r o d o w e  ; c o r a z  
W ię k s z y  h a ła s  z n i e w o l i ł  p o l i c y ą  i  a k t o r ó w ,  d o  u -  
c z y n i e n i a  z a d o s y ć  t e m u  ż ą d a n iu ,  po  c z e m -s ię  w s z y -  
s tk o  u sp o k o i ło .

D z iś  r o z s t r z e l a n o  t u  b y ł e g o  o f ic e r a  j a z d y ,  
k t ó r y  c h c ia ł  z a c ią g a ć  b a n d ę  r e w o l u c y o m s t ó w .

D n ia  i  b .  m .  p o z d z ie r a n o  t u  w ie le  b u n t o ­
w n i c z y c h  k a r t e k ,  k t ó r e  w  n o c y  p o p r s y l e p i a n o .

U w i ę z i o n o  t u  p r z e o r a  p e w n e g o  k l a s i t o r u  
g d t i ę  i e s t  kaplica, w  k t ó r e  у K r ó l  c z ę s t o  b y w a .  
O b w in io n o  go  o z a m y s ł  w z n i e c e n i a  k c n t r r e w o l u c y i ,  
i  o s a d z o n o  w  t o m  s a m e m  w i ę z i e n i u ,  w  k t ó r e m  
s ie d z ia ł  Yinuesa. W  k l a s z t o r z e  z n a le z io n o  wie* 

l e  Ь і Ж
( j Ł r a n e  o d jfh e ra ła  Em ptcinado  w ia d o m o *  
w 5 | d e tn  x ięd i?a  M erino , n ie  s ą  b a r d z o  j o -SCl

m y  s ine .  V* o b u  s t r o n  w id a ó  o k r u c i e ń s t w a .  Em- 
pecinudo k a z a ł  r o z s t r z e l a ć  w s z y s tk i c h  , k t ó r v c h  
z a b r a ł  w  » : e w o lą ;  M e r  M o  t o ż  s a m o  u c z y n i ł .  Em- 
pecinado c h c e  n a w e t  k a z a ć  r o z s t r z e l a ć  n s y b l i ź -  
s z y c h  k r e w n y c h  lu d z i ,  k t ó r z y b y  s ię .  w je g o   ̂m o c  
d o s t a l i ; w s p o m n i a n y  x i ą d z  k a z a ł  sob ie  d o s t a w i ć  4o o  
k o n i ,  i w y d a ł  o d e z w ę ,  w  k t ó r e y  s ię  s k a r ż y  n a  
d e s p o t y z m  k o n s t y t u c y o n i s t ó w ,  p r z y p o m in a  z a s łu g i  
s w o je  w  w o y n i e  p r z e c i w k o  Bonapartemu i  z a c h ę c a  
m i e s z k a ń c ó w ,  a b y  s ię  z b i e r a l i  p o d  c h o r ą g i e w  jego  
n a  o b r o n ę  w i a r y  i  K r ó la .  W  w o y s k u  jego, k t ó r e  
( jak  s ły c h a ć )  w y n o s i  4 ,o o o  lu d z i ,  m a  b y d ź  w ie le  o n .  
d ł o z i e m c ó w .  D la n a g r o d z e n ia  o f i c e r o m ,  k t ó r z y  s ię  
w  b i t w a c h  p r z e c iw k o  xię&fcu jyforino i p o w s t a ń -

c o m  S o e e g ó ln le y  p o p i s z ą ,  u s t i c ó w i i !  M o n a r c h a  b* 
s o b n y  o r d e r ,  n a  k t ó r y m  je s t  w i e n i e c  z l i ś c ia  d ę .  
b o w e g o ,  i  n a p i s :  Król obrońcom konstytucyi.

P l e b a n  M e r i n o ,  h e r s z t  r o z b i t e y  b a n d y  r o k o -  
k o s z a n ó w ,  ż y je ,  i  j e s c z e . d o k a z u je .  R o z p i s a ł  o n  
w  S t a r e y . K a s t y h i  d o s ta W ę  4o o  k o n i  p o d  S w o ic h  
j e ź d ź c ó w .  D o w ó d c a  w  L e r m a  u w ia d o m io n y  p r z e z  
g o ń c a ,  i i  M e r i r io  z  12  s w o im i  m i a ł  p o c i ą g n ą ć  s  
C e b r e r o  d o  N e b r e d a ,  w y r u s z y ł  i  p r z y b y ł  t a m  z r u *  
c l i o m ą  k o l u m n ą  woysfca* Pytał s ię  a  łka d a  ( b u r ­
m is t r z a )  i m u n ic y p a ln o ś c i ,  c z y  M e r i c o  p r z e s z e d ł  
p r z e z  ic b  g m in ę ,  i  w ie le  m a  lu d ^ t?  O d e b r a ł  o d ­
p o w ie d ź ,  i i  n i c  o  n i m  n i e w i e d z ą .  P o s z e d ł  w i ę c  
d o  s z k o ły ,  i d o w ie d z i a ł  s ię  o d  u c z n i ó w  t e g o ,  c z e ­
go  a lk a d  n ie  c h c i a ł  p o w ie d z ie ć ,  * d o d a t k i e m ,  ż& 
M r r i n o  z s w o i m i  o b i a d o w a ł  w  s to d o le .  G d y  po* 
n ;im  o t e y  p o ś la k i  n ie  c h c i a ł  a łk a d  i n i k t  * m w m *  
ć y p a l n o ś c i  d a d ź  o  n i m  u w ia d o m ie n ia ,  p o y m a ł  d o ­
w ó d c a  a lk a d ę  z  c z ł o n k a m i  m u m o y p a l u o ś c i ,  i  ode« 
s ła ł  i c h  d o  L e r m a .

K R Ó L E S T W O  S A R D Y N  ЭКІЙ.
X ią ż ę c i f t  Cisterria i  i n n y  oh  n i e t b e c n y c h  na*  

c ż e l o i k ó w  ’ r e w i  lo c y i ,  s k a z a n o  n a  ś m i e r ć ,  ś w i ­
z e r u n k i  i c h  p o w ie s z o n o .

Kurs w i l e ń s k i  na as s y g n a ł y  o d  &nia 17  
c z e r w c a  : r u b e l  srebrny, 5 r u b l e  k o p ie j e k  88 
c z e r w o n y  zloty n o w y  -  r u b l i  u  k o p i e j e k  7 6 ,  
s t a r y  гиЬЦ u  k o p i e j e k  65, i m p e r y a ł  a u b l i  Syp 
k o p  7 0 .

Wolno Drukować F^N.G olańśklCŁKom . 'Canta. —  w Wilnie wDrukarni Redakcyi.

N O W E  X I Ą  Z  K I.
1. W yszło z druku Ogrodmctwp krótko zebra­

ne  przez Kajetana- Krassowskiego, a przez Kząd 
Cesarskiego U niw ersytetu wilęńskiego za pożyte­
czne dla szkół uznane , in 8vo'stronic b±. Cena 
kop. sr. 10. Znaydtije się do przydania w xięgar- 
ni Pana Zawadzkiego.

P r z e d n i .
я Litewsko Wileński Gubermalny Rząd z po. 

ipodu niejo pienia się na uprzednie Urtyiina tyczą ­
cych kupić z licytacyi domy byłych Kowieńskie­
go mieyskiego Magistratu członków, jako to: Sien­
kiewicza ocenionego zq sklepem, J 097 rub. 84 kop., 
Reysa 5 4 3 o rub. 42 kop., dwóch domow, K rzy ia . 
newskiego z placem  i 5 5 i rub. 20 kop., domu 
Hehzela 882 rub. 44 kop., polówy domU, piatów, 
i wszelkiego zabudowania Kamińskiego 4 11, rub. 
80 kąp-, domu Alszlebela 5562 гиЪЛЬкор., Sty- 
ra  1892 rub. 75 kop., Edela 8 rub. 60 kop., 
Wziątkowśkiego 4 og rub. 68 kop , Dobrowolskie­
go 5 І  7 rub., i Puschalskiego 554 rbb. 5 5  kop. 
srebrem, przeznaczonych do sprzedaży na zaspo­
kojenie mieyskiey shmrny pożyczonej przez tych 
członków, jenerał majorowi Palicynowi bez pra- 
w nty  kautyiy po uwolnieniu połowy domu Szyra 
ocenionego 1892 rub- ?5  kop. srebrem z racyt 
£e druga połowa onego dopióro z złożonych do­
wodów okazała się bydz przynależną zonie jego  
Szyra, i po włączeniu do tey p fzeda iy drugiego 
dornuJegoz Szyra  262 rub 90 kop. sr. ocenione­
go, naznaczywszy powtórnie takowe na dni Ъ‘.i  go 
2<ógo i  £8 mca septembra teralnieyszego roku, 
wzywa na one tyczących nabyć rzeczone dońly. 
D at 1821 roku mca junii 2 i dnia.

Sowietnik W incenty Ławrynowicz. 
Kazimierz Nowicki Sekretarz.

Wysokość Barom. 
27 cal. 7,17 Ko. 
27 ■— 7,53' —
27 — 8,9 —

K o n k u r s.
1. $ą<ł sierócki przy  m agistracie białostockim  

ustanow iony, wspólnie 7. członkiem sądu cywilne* 
go w zbiegu kredytorow  , szlachetnego Samuela 
K rystyana Henike obyw atela m iasta Białegostoku 
do m ajątku po nim pozostałego, z, domu m urow a­
nego trzypiątrow ego, w  mieście Białym stoku po­
łożonego składającego się, dekretem  w roku te ra - 
źnieyszym  1821 maja 7 d,nia ferow anym , po ułty- 
m arnym  przez w szystkich staw ającyćh %redyto- 
row  te-goż szlachetnego Henike debitora sken w ra­
jcowaniu, sprzedanie takowego domu przez publicz­
ną licy tacyą w tyra sądzie w term inach 12, 19 i 
26, dn ia 'm ca  8bra teraz , roku odbydż się m ającą 
uznał, i rozdział w ziętych pieniędzy między tych ­
że kredytorow  żadtrterminował, przed uskutecz­
nieniem  czego dom takow y w zraininistracyą du­
my m iasta Białystok u por uozy wszy, kom portacyą na 
w szystkich k r edytora oh obłigow, wexlow i wszel­
kich ęlokiimentow, w yśw iecających ich pretensye 
i pierw szeństw o do mass у konkurs o wey na# dzień 
1 A ugustą"t. r. do kanccjaryi "Sądu swojego'' prze­
znaczył, o jakowym Konkursowym prodessie w szy­
stkich „kredytorow staw ających, 1 o*Kazad się mo­
gących’ trzykro tn ie  przez gazety -obwieścić 1 uwia­
domić postanowił* w skutek jakowego postanowie­
nia ninieyszym w zyw a wszystkich kredytorow  i 
pretensorów" mogących mięć 1 jakiego bądź źrzó- 
dła do mass у kunkursowey S ,11 ii u eł <t K ry s l у ana 
Henike pod -rozdział uznaney ^ te tensy i, iżby pod 
upadkiem takowych prcLerisyow w przeciągu pię­
ciu miesięcy do nimęyszego Sądu staw ili się, a 
życzących nabydź takow y7 dom z publice,neу hcy- 
tacyi, iżby w Terminach 1 2 , 19 i 26 mca obra t .  r. 
do M agistratu Biały st cc kiego p rz y b y l i ,gdzie dom ta­
kowy w lęcey dającemu za gotowe pieniądze sprze­
dany zostanie. D at w  Białym stoku roku 1821 m ca 
m aja 28 dnia.

Assesor Sądu spiaw cywilnych białostockiego 
i  sokolskiego powiatów Kazimierz K rzyżanow ski.

Głową Józef Mąłisze\Vski. Gptlicb B erneker 
Burmistrz Jan Sawicki Burmistrz,.

Obserwacje
meterolćgi-

cc/ie.

C zas ob serw a c ji;  

. dnia4 22 śftidnia 
сіпіл 2З średnia 
dnia 24 godz. 5

4.14,17 
4-1 i,5o 
4* 9'

stopni Niestały
Zachodni 
Południowy

Pochmurno
Pogoda
Pochmurno
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

M. ІНлловЪ. Іюня 2 дня 1821 года.

Въ послѣдствіе повелѣнія Господина 
Главнокомандующаго і-ю Арміею, Ин­
тендантство оной объявляетъ, что на 
поставку провіанта и на нѣкоторыхъ 
пунктахъ овса, а въ' ДинабургЬ и ла­
герной соломы будутъ происходитъ 
торги въ Казенныхъ Палатахъ тѣхъ 
самыхъ Губерній, гдѣ войска располо­
жены, именно: Курляндской, Аифлянд- 
ской, Виленской , Минской, Ярослав­
ской , Владымирской, Витебской, Смо­
ленской, Калужской, Могилевской, Чер­
ниговской, Поповской и Волынской, по 
особому состоянію въ нихъ хлѣбныхъ 
промысловъ, на потребность цѣлаго го­
да, т .  е. съ перваго Генваря 1822 по 
i -е Генваря 1826 года; въ Воронежской 
че, Тамбовской, Екатеринославской, 
чхлтавской , Слободско - украинсіюй, 
-^льской, Рязанской, Орловской и Кур- 
$к% поставки ограничиваются на вре- 
мя ъ і-го Генваря по і-е Августа 1822 
Г0Да > пт. е. на семъ мѣсяцовъ, примѣ- 
Чая> чно въ Екатеринославской Ка­
зенной Палатѣ будутъ происходить 
•торги на поставку провіанта и въ ча­
яніи Таврической Губерніи.

Сроки Торговъ назначаются такимъ 
образомъ:

і-го Разряда торги Сентября 28, 29 
и Зо; переторжки Октября 3, 4 и 
5 , въ губерніяхъ : Воронежской, Там­
бовской, Екатеринославской и части 
Таврической , Полтавской и Слободско- 
украинской.

2-го Разряда торги: Октября іЗ, 17 
и 18-го; переторжки Октября 19 , 20 
и 2 і, въ губерніяхъ: Курляндской, Ли- 
фляндской , Псковской , Тульской , Ря­
занской , Орловской, Курской, Калуж­
ской, Смоленской, Ярославской, Вла­
димирской и Волынской.

о-го Разряда торги: Ноября і, 2 и 
5 ; переторжки Ноября 4 , 7 и 8-го въ 
губерніяхъ: Виленской, Минской, Ви­
тебской , Могилевской и Черниговской.

На сіи сроки вызываются желающіе 
къ торгамъ съ законными залогами, во 
уваженіе помѣсячной поставки припа­
совъ, на сей ралъ въ пятую часть про­
тивъ подряда, а на обезпеченіе задат­
ковъ особо кромѣ общественныхъ отъ 
Дворянства поставокъ, кои остаются

O B W I E S Z C Z E N I E .

Ж  Szkło w. Dnia 2 /unii 182 i roku.

Na skutek rozkazu JW. Główno-do- 
wodzącego iszą Armia, Intendencya tey- 
że Armii ogłasza, iź na dostawę pro­
wiantu i w niektórych punktach owsa, 
a do Dyneburga i słomy oboźowey, bę­
dą odbywać się targi w Izbach Skarbo­
wych tych Guberniy, gdzie woyska roz­
łożone, a mianowicie; Kurlandzkiey In- 
fłandzkiey, Wiieńskiey, Mińskiey, Ja­
rosławski ey, Włodzimierskiey, Witeb- 
skiey , Smoleńskiey , Kalużkiey, Mohi- 
łewskicy , Czernihowskicy , Pskowskiey 
i Wołyńskiey, podług osobnego stanu 
w nich zbożowego przemysłu, na po­
trzebę całego roku, to jest: od dnia 1 
januaryi 1822 do dnia 1 ja nu ary! 182З 
roku; w guberniach zaś yVoronezkiey, 
Tambowskiey, Ekaterynosławskiey, Poł- 
tawskiey, Słobodzko-Ukraińskiey, Tul- 
skiey, Razańskiey, Orłowski ey, i Kur- 
skiey, dostawki ograniczają, się na czas 
od dnia 1 januaryi do dnia 1 augusta 
1822 roku, to jest: na siedrn miesięcy, 
uważając, iż w Izbie Skarbowey Eka­
terynosławskiey, będą odbywać się targi 
na dostawę prowiantu i na część guber- 
nii Taurj^ckiey.

Terminy targów naznaczaią się takim 
sposobem:

Igo rozkładu targi : dnia 28, 29 i 3o 
septembra ; przetargi dnia 5, 4 i 5 okto- 
bra, w guberniach: Woronezkiey, Tam­
bowskiey , Ekaterynosławskiey i części 
Taupyckiey, Pułtawskiey i Słobodzko- 
Ukraińskiey.

Rozkładu targi, dnia 13 , 17 i 
18 oktobra, przetargi dnia 19, ao i 21 
oktobra, w guberniach : Kurlandzkiey, 
Infląndzkiey, Pskowskiey, Tulskiey, Ra- 
zanskicy, Orłowskiey, Kurskiey, K.ału. 
skiey, Smoleński ey, Ja rosła wskiey, Wło- 
dzimirskiey i Wołyńskiey.

IHgo, Rozkładu targi: dnia 1, 2 i 5 
nowembra; przetargi dnia 4, 7 i a no. 
wembra , w guberniach : WMeńskiey , 
Mińsk i ey, Witebskiey, Mohile>vskiey i 
Czerni I10 w-skiey.

Na te terminy wzywają się życzący 
na ta rgi z pra wnemi e wikcy a mi, w pro. 
porcyi miesięcznej dostawki żywności, 
na ten raz w części piątey całego pod- 
radu , a na zabezpieczenie zadatków u. 
dzielnie, prócz|ogólnych od Szlachty do­
starczeń ? które pozostają na samey u-



на одномъ довѣріи. Вѣдомости о потре­
бности въ каждой губерніи будутъ ра­
зосланы въ Казенныя Палаты въ свое 
время и публично въ оныхъ открыты, 
вмѣстѣ съ подробными кондиціями и 
прочими правилами на основаніи коихъ 
должны происходить поставки, гдѣ 
впрочемъ противъ прежняго несдѣлано- 
кикакихъ перемѣнъ.

Подлинное подпнсалЬ:

Генералъ- Интендантъ і 7й Арміи
Графъ Санти.

fności. Wiadomość о ilości potrzebnej 
do każdey Guberni i, będzie posiana do 
Izb Skarbowych w swoim czasie i pu­
blicznie w nich odkryta . razem z wy- 
sczcgólnionemi kondycyami i daiszemi 
prawidłami, na mocy których powinny 
bydź wykonane dostawy, w których zre­
sztą , w porównaniu do dawnieyszych, 
nie zrobiono żadnych odmian.

Na oryginale podpisał:

Jenerał - Intendent iszey Armii,
Hrabia SantL
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KRÓLESTWO obojey sy c lh . podobnych pobudek; wzywa K r ó l  Jmd Sevm- m

g n a y c n b z ą  wdzięcznością, bardzo ozięble przy- c y i ,  ra d ż a -  i f m t a n n . i / n , .  / .  V •

O kręty,-które ztąd dnia 59 z. m. wypłynę- & w n 'm  szl 
ł y  zdyw izyą w ojska austryackiego pod dowódz- ___ _______ _ . . L  ^ ę Z П ‘ * a Ju * '
twera Jenerała /-Tallmoden, miały pomyślny wiatr, 
i po 4 o kilku godzinach żeglugi stanęły na k twi- 
fy  w zewnętrznym porcie Palermy, do>ąd nasa- 
jutrz weszło wspomnione w ysko wśród radosnych 
okrzyków ludu: Niech ty je  K ró l! Tożsam e okrę­
ty  zaorały -Woysko neąpohtańskie z Sycylią i dnia 
4  b. m. przybyły do z toki Baja, '

Niedawno przybył tti z Messyny batalion strzel­
ców, który tam stał na osadzie, i oświadczył się za 
jenerałem Rossarol, gdy miasto wezwał do pow­
stania. Cały ten  batahon rozbrojono, żołnierzy 
związano, i pod str iza za*>.darmow do domu ode­
słano, a oficerów sprowadzono dp wyspy Procida, 
gdzie w więzieniu osadzono.

W szyscy oficerowie, krórzy zaprzysięgli feon- 
stytucyą wprzód, nim ją,Król obiecał nadać, ma ą 
bydś oddaleni z woyska bez pensyi. Jest ich 5 27"

Słychać tu o blizkiem straceniu kilku łudzi, 
którzy zabili byłego dyrektora policyi Giampe* 
tre. Inni mniey winni, maję bydź skażam na wy­
gnanie z kraju. v

Znay dującym się tu  grekom ząkazatio nosić 
tróykolorowey kokardy.

P. Karol Hothschild, nie przyjął ani nadaney od 
Króla naszego dostoyności M argrabiego, am orderu.

S Z w  E c Y A.
(z Gaz. W arsz.) Sztokolm л 2 czerwca. D o­

kończenie poselstwa królewskiego do seymu nur- 
wegskiego, z powodu uchwały względem zn-e 
Sienią szlachty. (Obacz przeszły numer Kur. L 't )

, 4< Narod szwedzki- w r  związaniu zapytania, 
które nas zaymuje, nie ma Radnego interesu W  
Szwecyiznaydujesię |u i  d je k o  więcey szlachty, 
niżóli-jest lnb kiedykolwiek bydź może w N rweg •; 
nie ma więc ze strony Szwedó$v żadnego po.-.odu 
do zawiści. Szlachta w Szweoyi jest stanem pań­
stwa; w Nor wegu zaś szlachta jest .tylko zgroma­
dzeniem p o ty lic z y c h  osób. Gdy więc szlachta 
bzweckS, k tórą.w  ez. wartcy części należy do pra­
wodawstwa, me -est am przeważająca, ani „ ie po. 
polarną; me jestże to wielkim przekładem do n- 
chylem;' wszelkiego powodu lub nawet pozoru 
obawy 5 strony szlachty Norwegsk ey ? Co wię­
ksza, W Szwecyi udzielą Kroi szlachectwo oso­
bom ze szystkich stanoW narodu, me wyłacza- 
)ąc zadm ,o. Czyli jestże seym Nor wegski ze w"szy-
stkieni I m ny, iż podobny przykład nagrody za 
zasłnui riła Irwo;., ' . - . v 6 UJ

P  o d  z i ę k o  W a n i  e.
М щ о  z a s c z y t  o d e b r a ć  o d  O b y w a t e l i  p o w i ł a  

t u  b o b r u y s k i t g u  c h lu b  іу  o d z e w ,  w  k t ó r y m  w y J  
n u r z a  u, d z i ę k c z y ń  e i i ie  z a s p t / k o y p e  k w a t e r o w a n i e  
i s z h c b c t c ą  z n im i  z a ż y ł o ś ć ,  p o w i e r z c u n y  m n i e  
k r  д л о -  a n y ! 1 ę ty y sb ey  З о Ц у  г » t y ,  p a n o m  cfm e-j  
r o m ,  Kownie1 i  n i ż s z y m ;  p r  et---, г а  n a y p r z y j e m n i e y a  
s z a  d la  s ią b ie  p o c z  'u - ę  p  w  inność,* o d p o w i e d z i e ć  
U nm i D w e r z - m y t u  u ,  z  s e r c a  p A c b o d .ą c y m i  uc$u«i 
e t a m i  p o a j  l ę k o w d o ia  , i m t e a i e m  3 utey r o t y  , 
j ^ h  z n a m i  g r z e c z a »  o b e < śo ie  «ię ,  p r z e z  c ^ ły  c i ą g  
k w a t e r o w a n i a  m  ego  z r o t ą  w  m i a s t e c z k u  S ł u *  
c k u  i d w ó c h  s o m u e d m e b  p a r .  f ia o b ,  i r a z e m  р г< ц  
s< ę  oneg.-.-ż D  r e r *  «гьіѵѵд p r z y j ą ć  .w y z r a n ią ,  ii  Ц д  
i c h  p o y t ę p e k ,  dozg  ш  na  n t s  w k ł > d i  o b o w i ą ­
z e k ,  n i e w y g a s ł e j  d la  n i c h  w d ą  ęczn o śr t i  N *  w tę fc i  
s z ą  w a g ę  c z e g o  m&m hori r  u p r a s z a ć  R e d a k ó y *  
K u r y  e r a  l i ta w sk i i* ^  ,  z « m ie s t i^ e n ić  w  p i , m  # p t i4  
b h o ż n e .  D a t  1 c e r w c a  l S d i  r o k u  w ШіиійЧ 
t a c h  p o d  N ie ś W iź e m .x

Artylieryi Jenie, ał * Major Szuszerynu

— ^  Ł o mi er z. —
Diia 5 t .  m .  z a k  ń ^ y i d  ii  ż y c i a ,  Józef Si** 

eiecki, p o d k o m o r z y ,  w i ł k o m i e r s k i ,  z  p r a w d z i w y m  
ż a le m  sc& erze  p r i y j i ź u y r h  m u  о д у  w  P r z e , ’
c h o d z ą c  r ó ż n e  s t e p n  e  u r z ę d ó w  w  p o w ie c i e ,  w  p ‘ ł*  
m e m u  ich o k a z a ł  c h a r a k t e r  p r* > -d * m e .T o  o b y  w * #  
teki. 1 c  i h w e g o  m ę ż a .  P i ln y ,  s p r a w  ? •-!'w y  1 g o r ^  
b w y  w  o b o w i ą z k a c h  u r z ę d n i k a ;  . i k r o m n y , ’i u d z k k  
u p r z e j m y , ł a g o d n y  w  p o ż y c iu  < k m o % ć  n, 1 t ro - i  
s k l i w ą  ^ t a r a n n  . śo ią  z a y m o w a ł  s ę  g o d z e n i e m  po- 
r ó ż m .  n> oh; w y l a n y  fta  w s ^ a r ó i e  o b  %ćoh i  p o r n o *  
m  lęzęś l  w y c h  ; s c z e g ó lo ie y  j H ś w i ę c o n y  portio :y  
p r z y ja c ió ł ;  z o s t a w i ł  w  i c h  u m y s ł a c h  i  s e r c a v h  
r z e t e l n y  i  długi улі p o  s t ra c ie #  9 t r w a ł ą  i  u s t a -  
w io z n ie  p o w t a r z a n ą  jego  p r z y j a ź n i  p a m i ę ć ,  k t ó -  
r z y  s w y c h  u c z u ć  w y r a z y , dla u c z c z e n i a  
p a m ię c i  p r z y j a c z e b  i  c n o t y ,  do  p o w s z e t ł m e y  w ia y  
d o m o ś e i  p o d a ją .  K  . . . .  S . . . ,  """ " * ........

zasługi dla kraju położone, jest zupełne dla cbv 'Л®®!! edak iCH i oddawanie da
watel, Norwegskich stracony ? I  myP też НопІІЬѵ “ Ь.01і!>иеУ ju c h ty ;  oycow jką opiekę d l .  sw ych 
powiedzieć) mamy w sąd o w n ieb w ^  w  a d r K  /  i:'™' > T,ktÓrey **  ^ . « U w n i
«Л, W woyaku i w c a ł L  ^  аГ00гУП05 n*e,c,ęśhw ycb.eyi, w woysku I w całym naszym kraju obj wate- 
B' . kt6r*{, na scMgólrie wżględy Monarchyf zasłu- 
f  '• . cze6oż we wszystkich pn|,row nvch 
-tajach Europy istnieje lakiś sposób odznaczenia, 

b-6fy u „as zagładzone? A k  mówi serce Indz-

Ł ~ t , Sl°S jeg° trafia do uszu’ Król Jmd 
niczemu k J  aSSle .^-eysk -ey , jako i .ta n o w i rol- 
r S  7  'ef U !,ГеГОйа1У'ѵУ’ i żarów no o 

"ycowskie ma staranie. Z  tych  i tym

N  o w o g r ó d e i .
W  p o w ie c i e  t u t e j s z y m  u m a r ł ,  m a j ą e  w i e k a  

*a t  w *ę°*y  90> A d  #tn Wierżeyskif b .  m m z a ^  
ł e k  po » la tu .  Z y c i e  j e g ^  b y ło  p a s m e m  u c z y n i  
k o w  d o b r o c z y n n y c h  p r z e z  ś w i a d c z e n ia  p o m o c y 1 
d la  z o s t a j ą c y c h  w  r ó ż n y m  r o d z a ju  p o t r z e b y  i n i e -  
s c z ę ś ć ;  ł o ż e m e  n a  e d u k  <cyą i  o d d a w a n ie  d o  sz k ó Ę

c h  wio»,
, , ^ --------------- — .. n im  d o j
s r o c ż y n o ę  m e s ć z ę ś l iw y c b .

Wolno Drutować > .> . Goiański Czł. KomTCwT.

Kurs wileński na assygnaty od dnia a i| 
czerwca: rubel srebr ny, 3 ruble kopiejek 8a 
czerwony złoty nowy rubli ц  b  piejek 7 
stary^ rabh  11 kopiejek 6 5 , imperyał rubli З7,: 
kop ho.—  Dnia 2 4  t. m. rubel srebrny, 3 ruble ko* 
p ie je k  87; czerwony złoty nowy rubli 11 kop  ̂
81; s t a r y  rubli 11 kop. 61; imperyał rub. Ъ Ц  
k o p i e j e k  6 0 .  /J

w Wilnie w Drukarzą Redakcji^



.• grodzką pawiaiti mUAiMeąo jest wydań. ęych' a poźniey zjafrid się mogących na dwen 1» 
• 7 ?  ё ‘ 4 P „„ Й dnia. Przed  ju liiten h n . roku do kancellary, magistratu Białgo

B ełS x#Sal mie«qco czerwca o reeinaceył. zęby zaś wszyscy kredytorowie
altam i grodzkiemi powiatu wilem ktega.o emą P ,t ł kowym konkursie i Sądu* niniejszego posta- 
etanawezy Sędzic Z iem ski StarodubowsKi W . t r .  nowieniu moglj bydś uwiack>miqoemt, przez pubb- 
Altxand'er Erdman oetrzeiente wpisać do pro- c?ne gazety krajowe i zagraniczne potrzykrotme 

nadal następne : dekretem oćzewietym nie* opublikować o tcm postanowił, na skutek jakowe- 
, n Z m  S a la  Gradz WileA. w roku , 8 ,9  go Sekretu niniejszym «mywa Ь ч-dytorow zeszłe- appolowanym b ą ju  Cr ęu ■ co podpułkownika W aknitza z jakiegokolwiek zrzo-

moja  10 dnia zapadłym rekógnosKoteaną * > d t/ro L zerzem e  do maiatku tu  w Białymstoku paT!iaja Ю dnia zapadłym rekógnoskottaną 
na W W - Ignacym i Teresste z Reultow Byr.z- 
ktiwshich Sędziach Granicz. WiieĄ. 1 umma rubli 
,rebr O.tioo dla .W. JPani Balbiiiy Erdmanowey 
Sadzinty Z iem . Starodubowfkiey z trrmmem exe- 
kueyi w raku ndetępnym  182S dnia  sS aprylaz

go podpułkownika W aknitza z jakiegokolwiek 
db  rosczcfrzeme do majątku tu  w Białymstoku po 
nim pozostałego pod r o z d a ł  między kredytorow 
przeznaczonego niieó mogących, izby w przęcią- 
gu trzymiesięcznego term inu od daty ninieyszego 
ogłoszenia sann przez się lub przez prawnie u- 
mpcowanych plenipotentów w tym  Sądzie pre« 

wkmdrrimenW Лn пясгріппеѵ rosorawy-  Г ики"*>ЦРТ / о  o Z T u m l l Z t P  tensye swoje objawiwszy, flo następne, ro sd raw , 
t M t a c y ą  do ’ ku usprawiedliwieniu swych pretensyow pod wm-
Z w eg o  .powodu, gdyby c i i  W -  Byczkowscyswo- 
ietro majątku foko dekretem Grodz. И ilem bm  na 
J ty ifa k c y ą  dla W . Erdmanowey przeznaczone­
go pod zad’ ym pretextem  nikomu zawodzić, dłu­
gami obarczać, W ewikcyą czy to w rzecźach pry- 
wainych czyli te i  skarbowych na podrady lub tez 
przez j a k i k o l w i e k  sposob oddawać memogli pod 
utratą rzeczy, niniejsze przeto czyniąc ustrzele­
nie dla puoliczney wiadomości, one joko-pitmpo* 
tent podpisują U tego' ostrzelania podpis w pro- 
lokale taki AU&andcr Erdman Sędzic Ziem . Sta-
roduhawskie ' , ,, . .

Ze takowe ostMelenie może bydz drukowane
świadczę Karol Romanowicz Sędzia Grodz. Ptu 
Wileńskiego

Wezwanie kredytorow. , л
. 2 Sad Sierocki przy magistracie Białorusbm,j|8ta- 
Lowiońy wspólnie z członkiem Sądu cywilnego B,a- 
L to ck ieg o  1 Sobołs^iego Ptow, zasiadający w spra- 
W«e konkursowe у kredytorow 'zeszłego L^P®lda 
W aknitza podpółkownika woysk pruskicli, po prze- 
wiedzioney na sukcesorach one,go id ty marne у 
konwikoyi przez wszystkich stawając^cb kredy­
torow w., t\m źę  sądzie , dekretem  oczew istysn 
w roku teraz idącym maja 6 dnia rozdział summy 
.......... ад.,уЛ, Anm w mieście Białymstoku lezący,

t c n s y e  SWO]e o o ja w iw b z i j ,  j  • J
ku usprawiedliwieniu swych pretensyow pod wie­
cznym upadkiem w tychźą pretensyacli, stawali; 
Dat w Białymstoku roku 1821 mca maja .28 dnia.

Asessor Sądu spraw cywilnych Białostockiego 
i Sokolskiego Powiatu Kazimierz Krzyżanowski. 
Głowa Józef Maliszewski Gottlieb Berneker Bur­
mistrz. Jah Sawicki Burm istrz.

G  g  ł  O ' 8 z e n  i  £?. .
S, Gabriel Gerszon Ram kupiec i obywatel mid* 

sta W ilna , założywszy nie dawno w swoim wła­
snym domuj na rogu Rudnickiey ulicy, przeciw  
Ratusza pod M . poł tionym, handel Sukienny 
fff rolnych gatunkai h ma honor zawiadomic q 
tym szanownych Obywatelów i ich iuskawym po*> 
lecić się względom.

N Ѳ W  E X 1 Ą  Z .K ,L  
v 2.. W yszło z druku Ogrodnictwo krótko zebra­
ne przez Kajetana Krassowskiego, a przez Rząd 
Cesarskiego Uniwers.j te tu  wileńskiego^ za pożyte­
czne dla szkół uznane 5 in 8vo stronic 6 4 . _ De na 
kop. sr. 10. Znąyduję się do przydania w xifgar- 
ni ra n a  Zawadzkiego. ^

W yifłdza ją  za granicę. : \  . ,

з ж .
L z e ż  publicim-a licy tacją w ziętej, w «magistratu- tkieg0 na щ е щ е у  dwa a Kanuty.Ruuscki- kan- 
K  oowąeechney'■ Opieki 'Obwodu białostockiego d $tSllk p ia n y ch  do krolet/wa pruskiego, l\ ie -  
enaydujacw  się międsy tychże wszystkiph kredy- mf Prancyi i Włoch dla wydoskonalenia e;ę w 
te ro *  zdeterm inow ał, p r z e d naukach, na lat,cztery..
яо V.. nor?.adku yor.pj»man;a pierwsz.ęnUw^pyęten- f.  ̂ ^  - ---------- — ------ ~ -'̂ = = = = -
^ ОГГѴІтГГКо nadchodzącego miesiąca hpca, zaczyna się prenume-- 
rata półroczna na'gazetę Kuryera Litewskiego, dla wszystlącL, chcą- 
стЛ  prenumerować tę gazetę'a0 różnych gubermy. Cena zwyczaj- 
n a  na nół roku rubli 7 srebrom.

• Razem teś uwiadamia się: lżprenumęrowac z pyzęsylką przezpocZ- 
te S i  tylko na, pól 'ro iu ; t h  półrocze od żadnego innego me 
i;ćzv się terminu, tylko od lgo stycznia do ostatniego dnia Mó wca, 

od 1Д  lipca do dmaostatniego grudnia. JNąmięyscu zas w W  dnie 
odbierający m o g ą  prenumerować i kyyartaiow.e, z opłatą na kwartał
rubli 2  kóp-'s5.

O bserw acye
m -terologi-

cznę.

C za s o b se rw a c ji  

.dnia ?.b brednia; 
dnia 26 śłednia 

I . ,dnia 37 godz. i>-...

W ysokość  Barom . Ц W ys.

27 cal. 9/З7 lin? 
27 — S,i3 —

I <27

stopni

6,8 -1

.Niestały 
Południowy 
Południowy .

\0  Umiana w goni et. 

Pochmurno 
Desze s 
Desze?


